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Rok XXVII

Hitler rhte zostai prezydentem Rzeszy
Rewelacyjne informacje o tajnem porozumieniu między Hitlerem i gen. Schleicherem
Berlin, 5. 8. (PAT.) W organie 

rądykalno-lewicowej grupy nar.-socj. 
która urządziła secesję z partji hitle­
rowskiej, przywódca opozycji Otto 
Strasser ogłasza rewelacje na temat 
tajnego porozumienia między Hitle­
rem a gen. Schleicherem.

Porozumienie to — jak podkreśla 
Strasser -- potwierdza list przewod­
niczącego Herenclubu v. Gleichena, z 
którego wynika, że nowy rząd Papen- 
Schleicher uzyskał aprobatę Hitlera. 
Hitler zobowiązał się tolerować gabi­
net Papena conajmniej przez 2 lata, 
wyrzekając się przytem objęcia wła- 

------------- ---—------------------------- ----- ii«

Złożenie mandatu 
poselskiego

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Po­
seł na Sejm z okręgu Przemyśl-Sanok, 
członek klubu BB., Grodzicki, złożył 
mandat poselski. Poseł Grodzicki na­
leżał do konserwatywnej grupy BB.

W miejsce Grodzickiego wejdzie do 
Sejmu z listy BB. poseł Matusz, (w.)

P. Dewey w Warszawie
Warszawa, 5. 8. (PAT.) P. Char­

les Dewey, który bawi w Europie od 
kilku tygodni, przybył dziś wraz z 
małżonką do Warszawy. Pobyt p. De­
weya ma charakter prywatny.

P. Deweya, który jest członkiem 
honorowym Rady Banku Polskiego, 
witali na dworcu m. im. prezes banku 
dr. Wróblewski, dyrektor banku dr. 
Barański, przedstawiciele min. spraw

i skarbu.

Wycieczka „Polonja“ 
do Londynu

Gdynia, 5. 8. (PAT). Dziś odje­
chał z wycieczką turystyczną do Londy­
nu statek polski „Polonia“, mając <na 
pokładzie 700 pasażerów.

Tajemnicze morderstwo na linji kolejowej 
Berlin - Zbąszyń

Obok toru znaleziono zwłoki kupca iydowskiego z 2V. Jorku

B e r 1 i n, 5. 8. (PAT). Na linji ko- 
®er^n — Zbąszyń znaleziono 

ls toru zwłoki) kupca żydowiskie- 
b z Nowego Jorku Samuela Talmamna, 
rn?ry. l^hał z Ameryki do rodzinnego 
-j , a Białegostoku. Dotychczas nie 

ano ustalić, czy Talmann wypadł z

Śmiertelny strzał w obronie własnej
Krwawe zajście w ogrodzie na Winiarach

rzvł^C^°ra^ Późnym wieczorem wyda- 
? ór? S1? na Winiarach krwawe zajście

śmiertelnym wynikiem.
Dr 0 ,0^°óu Zakładu Sióstr Pasterek 
konar?- ,owalskiej wtargnął celem do- 
w nnkr- kradizieży owocu zamieszkały 
krvi7; '?u Sypniewski. Podczas

ezy Sypniewski napotkał ogrod­

dzy-w Rzeszy. Na życzenie Schleiche- 
ra Hitler miał wydelegować kilku 
swych przedstawicieli, na ministrów, 
w zamian za co gen. Schleicher przy-

Lotniczka angielska Bruce wystartow ała w towarzystwie swego męża oraz 
jednego pasażera z lotniska Cowes na olbrzymim hydroplanie „City of Ports­
mouth“ z zamiarem pozostania w powietrzu przez dni 30. Jednakowoż, 
prawdopodobnie wskutek zbytniego obciążenia, hydroplan zmuszony był 
planować w pobliżu Portsmouth już po 50 minutach lotu. Na fotografji 
hydroplan „City of Portsmouth“ po ni.eudałej próbie pobicia światowego

rekordu pozostawania w powietrzu.

Burze we Włoszech
Rzym, 5. 8. (PAT.) W różnych 

prowincjach włoskich przeszły ostat­
nio silne burze, które spowodowały o- 
gromne straty.

Koło miejscowości Treviso burza 
zniszczyła zasiewy na dużej przestrze­
ni. Straty obliczane są powyżej 1 mi- 
ljarda lirów.

wagonu wskutek nieostrożności, czy też 
padł ofiarą napadu rabunkowego

Prasa niemiecka przypomina, że w 
ciągu ostatniego półrocza jest to już 
piąty wypadek tego rodzaju tajemniczej 
śmierci pasażerów pośpiesznego pocią­
gu na odcinku, wiodącym z Berlina do 
granicy polskiej.

nika Zakładu Szczepana Matuszczaka. 
Po wymianie kilku zdań Sypniewski 
rzucił się na ogrodnika, który w obro­
nie własnej strzelił do napastnika. Sy­
pniewski, ugodzony kulą w serce, pad! 
na ziemię i zmarł wkrótce po zajściu

Zwłoki Sypniewskiego przewieziono 
do Zakładu Medycyny Sądowej, (ki)

obiecał Hitlerowi poparcie w uzyska­
niu w przyszłości stanowiska prezy­
denta Rzeszy. Na wypadek zwycię­
stwa wyborczego nar.-socj. Papen i

Napad bandytów 
na klasztor

Ł u c k, 5. 8. (PAT.) Ośmiu uzbrojo­
nych bandytów dokonało napadu na 
klasztor prawosławny w Mielcach. — 
Bandyci zrabowali większą ilość szat 
kościelnych, złoty krzyż, 70 zł i 15 doi, 
amerykańskich, poczem zbiegli. Na­
pad miał podłoże czysto rabunkowe.

6 sprawców napadu ujęto, za pozo­
stałymi pościg trwa.

Strajk pracowników miejskich we Lwowie
Odezwa prezydenta, miasta — Pracownicy odrzucili 

postulaty magistratu

Lwów, 5. 8. (PAT.) Strajk pra­
cowników miejskich trwa w dalszym 
ciągu. Tramwaje nie kursują, nato­
miast dopływ prądu elektrycznego, ga­
zu i wody był normalny. Prezydent 
miasta wydał dziś drugą odezwę do 
pracowników zakładów miejskich, w 
której zaznacza, że od chwili wybuchu 
strajku upłynęło 48 godzin. Mimo we­
zwania prezydjum miasta, większość 
pracowników wstrzymuje się od pra­
cy.

Prezydjum miasta stwierdza, że 
dalsze trwanie strajku, któremu brak 
uzasadnienia ekonomicznego, musi 
być uznane za akcję, zwróconą prze­
ciwko dobru miasta i obywateli. Dla­
tego też prezydent po raz ostatni wzzy- 
wa strajkujących do bezzwłocznego 
podjęcia pracy. Na wypadek, gdyby

Gayl mieli ustąpić a na ich miejsce 
mieli być powołani mężowie silnej rę­
ki, odpowiadający Hitlerowi. Rząd 
miał otrzymać charakter gabinetu pre- 
zydjalnego. W republikach związko­
wych partja nar.-socj. miała otrzymać 
carte blanche.

Otto Strasser zaznacza, że informa­
cje jego pochodzą bezpośrednio z oto­
czenia Schleichera i Hitlera. Sam 
Strasser należy do osób, wyjątkowo 
dobrze poinformowanych a jest bratem 
Grzegorza Strassera, który odgrywa 
czołową rolę w ruchu nar.-soc.

Hr. Gravina na Heiu
Hel. o. 8. (PAT). Dziś bawił tu 

Wysokj Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku lir. Gravina.

Skauci angielscy 
jadę na Pomorze

Berlin, 5. 8. (PAT.) Wczoraj 
przybyła na lotnisko berlińskie w Tem- 
pelhofie grupa angielskich skautów 
morskich, którzy z Berlina udają się 
w dalszą drogę do Polski.

Kłamstwo
dyplomaty niemieckiego
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Do­

radca prawny właściciela posesji przy 
alei Róż nr. 1, Waberski, złożył w miń. 
spraw zagr. pisemny kontrakt najmu 

i mieszkania, zawarty z radcą poselstwa 
! niemieckiego von Rintelenem. Kon­

trakt, jak już informowaliśmy, wyklu­
cza możliwość uznania ogródka, poło­
żonego przed mieszkaniem radcy von 
Rintelena, za miejsce eksterytorialne.

(w.)

Echa głośnego morderstwa
Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Śledz­

two w głośnej sprawie zamordowania 
naczelnego dyrektora Zakładów Ży­
rardowskich zostało już ukończone. — 
Błachowskiemu doręczono odpis aktu 
oskarżenia.

Prokuratura ograniczyła się do po­
wołania świadków, którzy zobrazują 
przebieg zbrodni. Obrona zaś zawez- 
wie tych świadków, którzy zilustrują 
tło i pobudki zbrodni oraz bezpośred­
nio związane z nią okoliczności, (w)

wezwanie to nie odniosło skutku, pre­
zydjum rozwiąże z winnymi wszelkie 
umowy.

Warszawa, 6. 8. (Tel. wł.) Ze 
Lwowa donoszą:

Strajk pracowników miejskich we 
Lwowie ma przebieg spokojny. Lud­
ności daje się on odczuć jedynie wsku­
tek braku tramwajów. Elektrownia, 
gazownia i wodociągi pracują przy po­
mocy wojska. Z pośród robotników, 
którzy wczoraj strajkowali, około 10 
proc, stawiło się do pracy.

Wczorajsza konferencja u inspek­
tora pracy pozostała bez wyniku. — 
Przedstawiciele robotników stanowczo 
odrzucili postulaty magistratu. W ra­
zie przedłużenia strajku spodziewaną 
jest interwencja wojewody, (w.)
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Poprzez Wogezy do stolicy Alzacji
(Od własnego korespondenta „Kurjera Poznańskiego“).

Strasburg, w sierpniu. 
Do szczególnie przyjemnych należy 

wycieczka po górach i dolinach Woge­
zów. Położone całkowicie na terenie 
Francji, w przeciwieństwie do Alp i 
Pirenei, Wogezy posiadają pokaźną i- 
lość wysokowartościowych miejscowo­
ści kąpielowych, stacyj klimatycznych i 
uzdrowisk o szerokim rozgłosie,, z któ­
rych Vittel ma znaczenie wszechświa­
towe.

Moja. dwudniowa marszrutą prowa­
dziła przez następujące miejscowości: 
Epinal, administracyjną stolicę depar­
tamentu Wogezów, stare, niewielkie 
miasto, przecięte Mozolą, a wspaniałą 
perspektywą gór i paroma starem,i za­
bytkami rzymskiemu Plombieres lęs 
Bains, luksusowe kąpielisko, uroczo po­
łożone w głębokiej kotlinie o 30 źródłach 
leczniczych. Zjeżdżą tu cierpiąca ludz­
kość ze wszystkich stron świata. Nie 
brak też wygód i rozrywek. Tych ostat­
nich dostarcza miejscowe, wspaniale u- 
rządzone kasyno z koncertami, teatrem, 
dancingiem, no i obowiązkową w takich 
miejscach ruletką, a nawet bąccara- 
tem; promenada, to znów pokaz mód. 
Uzdrowisko to znane jest z tego, że jego 
stare, przez Rzymian ufundowane łaźnie 
rozbudował należycie dopiero nasz Le­
szczyński. Więc i tu żyje jego pamięć. 
Po odpoczynku, na drugi dzień, jazda 
autobusem wśród malowniczych krajo­
brazów górskich do Remiremont. Nie­
wielkie to miasteczko, położone jest u 
podnóża gór i przecięte wstęgą Mozeli. 
Parę zabytków, arkad i kościołów z XIV 
i XV w. Zwiedzane przez turystów 
głównie dla swego wyjątkowo pięknego 
położenia. Dalej rozkoszna jazda paro­
wym tramwajem z końca ubiegłego stu­
lecia do Gerardmer. Perła Wogezów, 
niby Morskie Oko Tatr, tylko o tyle 
szczęśliwsze, że na rozległem jeziorze, 
wśród gór, uprawiać można wszelkiego 
rodzaju sport wodny. Wogezy me na­
leżą do rzędu gór wysokich. Najwyż­
sze szyczyty nie sięgają 2 tys. metrów. 
Są jednak bardzo malownicze. dzięki1 
przerzynającym je rzekom i jeziorom.

Wreszcie Strasburg, stolica Alzacji, 
największe miasto wschodniej Francji 
(200 tys. mieszkańców). Bodaj też naj­
starsze, ho.początki jego sięgają ery 
przedchrystusowej. Założone przez Cel­
tów, podbijane przez Rżymian, Germa­
nów i Gallów, przechodziło z rąk do 
rąk. Od XIII do XVI w. wolne miasto 
pod protektoratem Niemiec, Przez dw.a 
wieki, poprzedzające wojnę francusko« 
niemiecką, pod rządami Francji. Mia­
sto bardzo ładne, poprzecinane kanała­
mi i odnogami Renu; posiada szczegól­
nie piękną katedrę gotycką z XV w., 
której wieża sięga 150 rn. Sława jej nie

Eksplozja 
w fabryce gazoliny

Borysław, 5. 8. (PAT.) Dzisiej­
szej nocy w fabryce gazoliny „Gardu“ 
w Borysławiu nastąpiła eksplozją, 
wskutek której został ciężko poparzo­
ny destylator fabryki oraz student po­
litechniki warszawskiej Fr. Hausner.

Siła wybuchu uszkodziła okna w 
laboratorium i zniszczyła niektóre u- 
rządzenia laboratoryjne.

była obcą Polakom XVIII w., czego do­
wodem choćby następujący napis na 
jednej z licznych płyt pamiątkowych 
wewnątrz wieży: „Kazimierz Zawisza i 
Jerzy Uzdowski byli na tej wieży, zdro­
wi z łaski Boski 1778 r.‘*. Sensacją ka­
tedry jest olbrzymi zegar astronomicz­
ny, niezwykłe misterny, z szeregiem po­
staci aUegorycznych, poruszających się 
z wybiciem każdej godziny i a 3-krot- 
nem pianiem koguta, w południe.

Oryginalnie przedstawia się stara 
dziel«, nad kanałami, posiadająca sze­
reg sędziwych domków w stylu czysto 
alzackim. Nie brak też starych domów 
pątrycjuszowskich. Przyjemną jest 
przechadzka nad brzegiem wartkiego

Hitlerowcy przeprowadzają planowy pogrom 
żydów i komunistów

Wiadomości o nowych ¿zamachach i aktach teroru, prze- 
ważnie na terytorium Prus wschodnich

Berljn, 5. 8. (PAT). W nocy z 
czwartku na piątek dokonano nowych 
zamachów i aktów tęroru, przeważnie 
na terytorjum Prus Wschodnich.

O kilkunastu zajściach donoszą z 
Królewca i okolicznych miejscowości, 
W Królewcu grupa, złożona z 40 osób, 
napadła na 2 policjantów w ubraniach 
cywilnych i dotkliwie ich pobiła. A- 
resztowano 5 uczestników napadu, u 
których znaleziono broń palną. W Ełku 
Roesselburgen i Iławie powybijano szy­
by wystawowo w kilku wielkich skle­
pach, których właścicdęłami są żydzi. 
Ręcznemi granatami wybito również 
szyby w aptece i w ambulatorium kasy 
chorych. — W miejscowości Lec 
dokonano zamachu bombowego na fl- 
Iję Banku Rzeszy, Wybuch zniszczył 
ścianę frontową. Sprawców nie zdoła­
no ująć. W Tylży dano z przejeżdżają­
cego samochodu kilka, strzałów do mie­
szkania przywódcy komunistycznego. --- 
W miejscowości Kamienica dwaj człon­
kowi© bojówki komunistycznej wszczęli 
walkę Z hitlerowcami, W czasie zamie­
szania zabito miejscowego dentystę. — 
Sprawcę zabójstwa aresztowano, jednak 
nie udało się stwierdzić jego przynależ­
ności partyjnej.

Do mieszkania przywódcy bawar­
skiej partii ludowej w Ebenhausen rzu­
cono bombę, która eksplodowała i wy­
rządziła wielkie szkody. W Markowi- 
cacb pod Raciborzem rzucano bombę 
do mieszkania komunisty i również 
wyrządzono poważne szkody-

Berlin, 5. 8. (PAT-) W sprawie 
ostatnich aktów deroru w Królewcu 
prezydjum policji stwierdza, że w sze­
regu wypadków ustalono, iż sprawcami 
byli nar soc., a, wykroczenia były pla­
nowo przygotowane,

Co do pozostałych wypadków toczy 
się obecnie śledztwo i. z tego względu 
policja wzbrania się udzielić jakichkol­
wiek inforn-iacyj.

Berlin, 5. 8. (PAT.) W okolicach 
Hamburga policja skonfiskowała w lo­
kalach hitlerowskich wielką ilość bro­
ni i amunicji. Duży połów dała rów­
nież obława, przeprowadzona w mie­
szkaniach prywatnych kreuzburgu.

W Berlinie aresztowano 29 osób, m.

Renu, po drugiej stronie którego inny 
już świat i inny duch. Na moście, łą­
czącym Strasburg z niemieckiem mia­
steczkiem Kebl, kontrola graniczna. 
Charakter miasta jeszcze bardziej nie­
miecki niż w Metzu. Język niemiecki 
dominuje. Policjanci, tramwajarze, 
szoferzy posługują się nim na każdym 
kroku. Mówią przytem tak dziwnym 
akcentem i narzeczem, że wprost trud­
no ich zrozumieć. Urzędowe obwie­
szczenia ogłaszane są w obu językach. 
Olbrzymia większość zna. jednak ję­
zyk francuski a zapewniano mnie na­
wet, że pod tą niemiecką powierzchow­
nością kryje się przywiązanie do fran­
cuskiej macierzy. W roku 1688 był w 
Strasburgu król Jan Kazimierz; hotel, 
w którym mieszkał, zachowany jest 
bez przeróbek i należy do zabytków 
micistsi

' WŁADYSŁAW DOMAŃSKI.

in. kilku komunistów, u których zna­
leziono broń.

Berlin, 5. 8. (PAT.) O rozmia­
rach szalejącego w Niemczech teroru 
i roznamiętnienia politycznego świad­
czy statystyka ofiar, zestawiona na 
podstawie sprawozdań poszczególnych 
prezydentów regencyj,

W czasie od 1 czerwca do 20 łipca 
na terytorjum całych Niemiec, nie li­
cząc Berlina, wydarzyło się 322 wy­
padków zaburzeń na tle politycznem. 
W wyniku ich 72 osoby poniosło śmierć 
a 497 zostało zranionych, W 203 wy­
padkach napastnikami, według donie­
sień władz bezpieczeństwa, byli komu­
niści, w 75 wypadkach nar-soc. a w 21 
członkowie Reichsbanneru. Spraw­
ców pozostałych zaburzeń nie wykry­
to.

Statystyka ta nie obejmuje jeszcze 
okresu ubiegłych 2 tygodni, obfitują­
cych w krwawe zajścia, jak również 
terenu berlińskiego.

Zbrodnicza rodzina
W Marzeninie w rodzinie kolejarza 

Makowskiego doszło do zatargu po­
między ojcem a synem Czesławem W 
trakcie zajścia powstała bójka, pod­
czas której Czesław został dotkliwie 
pobity, poczern młodszy brat jego Jan

Na Jasną Górę przybędzie 500 tys. pątników
U roc&ystości jubileuszowe w dn. li i iS sierpnia

Częstochowa, S. 8. (Tel, wł.). 
W dn. 14 i 1§ sierpnia odbędą się w 
Częstochowie uroczystości, związane z 
550-lelnim jubileuszem sprowadzenia 
na Jasną Górę Cudownego Obrazu 
Matki Boskiej Częstochowskiej, w któ­
rych według dotychczasowych zgłoszeń 
weźmie udział około pół miljona pątni­
ków. Zapowiedziany został również 
przyjazd Prezydenta Rzplitęj.

_ W związku z napływem tak olbrzy­
mich rzesz ludzkich władze admini­
stracyjne wydały zarządzenia, zapew­

dobył rewolweru i strzelił do Czesław 
czterokrotnie, raniąc go ciężko w 
wę i przedramię. Krwawe zajście zr 
kwidowała policja, osadzając w ares 
cie ojca Mąkowskiego i jego syna la 
na.

Ciężko poranionego Czesława nrZft. 
wieziono do szpitala powiatowego „ Wrześni, (kl.) ______ g0 We

Usiłowane samobójstwo
We Wrześni usłowal popełnić sa 

mobójstwo, trując się esencją octowa 
25-letni Adam Gałka z Zawodzia w pot 
wiecie wrzesińskim.

Desperata w stanie groźnym prze, 
wieziono do lecznicy powiatowej we 
Wrześni, gdzie wzbraniał się on przy­
jąć pomoc lekarską, oświadczając 
w razie wyzdrowienia ponownie p0. 
pełni samobójstwo, (kl.)

Ujęcie zbrodniarza
Ze Śmigla donoszą,, że osadzony w 

tamtejszym areszcie śledczym morderca 
ś. p. Adamskiej — Oskar Spraenger wy­
łamał kratę i zbiegł.

Pościg za zbiegiem dał jednak wy. 
nik dodatni i ujętego zbrodniarza po­
nownie osadzono w areszcie.

W morzu płomieni
Do szpitala w Wieluniu przywiezio­

no mieszkańca wsi Poderwia Józefa 
Jarczyńskiego, który- w czasie ratowania 
dobytku sąsiada, został okrutnie popa­
rzony. Jąrczyński wraz z innymi wy­
nosił dobytek z płonącego mieszkania, 
gdy wtem płomienie, pociągnięte prą­
dem powietrza, ogarnęły jego ubranie. 
Ludzie, znajdujący się bliżej wyjścia, 
zdążyli ujść z nieznaęznemi oparzenia­
mi, Jąrczyński natomiast, nie mogąc w 
morzu płomieni trafić od,razu do wyj­
ścia, ucierpiał najwięcej.

Stan jego jest groźny.

Przemytniczka sacharyny
W Działoszynie w pow, wieluńskim 

w czasie jarmarku ujęto Stanisławę Rą­
czek ze wsi Zalesiaki- _U aresztowanej 
znaleziono w koszu z jajami większą 
ilość sacharyny, pochodzenia zagranicz­
nego.

Przemyt skonfiskowano.

Zapisz się na członka wspierającego 
T, C, L.. roczna składka ii zł,

kwartalna 3 zł.

niające doraźną pomoc lekarską w razie 
nieszczęśliwych wypadków lub możli­
wych wypadków zachoreeń infekcyj­
nych.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pomorze, Wielkopolska, Polska Środ­
kowa: Po porannych lekkich mgłach 
lub miejscowym chmurnym stanie nie­
ba, w dzień dość pogodnie. Nieco cie­
plej. Słabe wiatry zmienne.

STELLA OLGIERD

SELF-MADE-WOMAM
POWIEŚĆ.
(Ciąg dalszy).

52)
— To już pan Brabarski objaśni pa­

nią, co trzeba zrobić, aby uzyskać po­
życzkę z funduszów Kasy Pomocy.

Pan Brabarski zaprosił Hankę do 
swego gabinetu i polecił napisać poda­
nie, które sam jeszcze przejrzy, przed' 
złożeniem go w Kasie. Patrzył na nią 
przytem z zainteresowaniem, nie więk- 
szem, jakie n- P- konduktor tramwajo­
wy ma dla poszczególnych pasażerek, 
co aż Hankę irytowało, bo mężczyzna 
powinien jednak zawsze widzieć to, że 
interesentem jest kobieta.

Do Świąt Bożego Narodzenia brakło 
jeszcze tylko dziesięciu dni. Hanka 
przeto zaraz nazajutrz pobiegła z goto- 
wem podaniem do pana Brabarskiego. 
Przeczytał, poprawił i wdał się z Han­
ką przy tej okazji w dłuższą pogawędkę, 
narzekając ną kryzys, mnóstwo zobo­
wiązań, jakie sam posiada, a które mu 
ciężko pokryć z urzędniczej pensji. _

— Ja też, proszę pani, byłem zie­
mianinem dawniej. Posiadam na Lit­
wie do dnia dzisiejszego majątek, na 
którym gospodaruje moja dawn- służ­
ba, przywożąc mi co jakiś czas nawet 
trochę pieniędzy stamtąd. I przywykł­
bym do innego życia, ale cóż? dobrze, ż.e 
działaj i to mam! Inni mi nawet tego 
zazdroszczą.!

Wychodząc z gabinetu Brabarskie­
go,. Hanka miała jeszcze wstąpić do 
Wydziału Melioracji w SDrawie, o któ­
rej załatwienie prosił ją Krzywmarcł. — 
Kiedy opuszczała gmach województwa, 
spotkała na schodach Brabarskiego i 
mimo jego lak najdoskonalej obojętne­
go zachowania się w stosunku do niej, 
miała wrażenie, że właśnie czekał na 
nią. Minęli się oboje z uśmiechem u- 
przejmym na ustach, a Hanka, po po­
wrocie do domu, rozmyślała długo nad 
treścią zwierzeń naczelnika.

Przed wyjazdem do Juszczyna na 
święta, złożyła podanie w Kasie, gd2ie 
jednak przyjęto je bardzo niechętnie, 
mimo, że na podaniu ręką wojewody 
pyszniło się 'zalecenie o „w miarę moż- ! 
ności“ przychylne rozpatrzenie sprawy.

VII.
Jechała na wieś z radością. Wiozła 

trochę gotówki, jak to była przyrzekła 
matce, a przytem cieszyła się, że od- 
pocznie w ciszy, zapomni na chwilę o 
etudach, sonatach, tonacjach, lekcjach 
tańca, że wprawdzie wipadnie znów w 
kłębowisko trosk, ale przecież potrafi 
teraz stawić im czoło, bo skoro tylko za­
robi... zapłaci!

Dopiero przed samym wyjazdem 
zdradziła Romanowi, że od dwóch mie­
sięcy blisko mieszka w Warszawie.

— Pojedziemy razem, Romku, do­
brze?

— Wiesz, doprawdy, Hanko, że aż 
się boję jechać! Jeszczę mi tu co po- 
psują, albo zgubią...

— Ależ nie bądź dziecinny. Rom! 
Święta są. na to, aby rodzina się groma­
dziła u wspólnego stołu, aby zachować 
tradycję, aby przynajmniej w te dni u- 
roczyste być z sobą i d4a siebie! Nikt 
ci tutaj niczego nię popsuje, jeżeli po­
prosisz, to, nawet nikt nie wejdzie do 
twego pokoju! A przecież nie poje- 
dzlesz na długie miesiące! Jedziemy. 
Romek!

—, Ha, trudno, jedzmy!
To się mamuśka ucieszy!

W Juszczynie zastali już Julka i Ęe' 
onkę, a w wigilję niespodziewanie zja­
wił się i Stefan Majewski. Hanka za* 
raz nieomieszkała zaprowadzić go do 
nowej obory, w której okna szklono juz 
po jego wyjeździe, w listopadzie, tak, ze 
inwentarz „zamieszkał*' w _ nowym bu­
dynku dopiero^ od połowy listopada.

— Patrz! jak teraz tu ślicznie! — cie­
szyła się Hanka. . .

Na wieść o jej przybyciu zbiegli SW 
zaraz ci, którym się cokolwiek bodaj we 
dworze należało. Hanka, zasilona gm 
tówką z Kasy szwagra, dawała zaliczKi 
na należne wynagrodzenia, zdawało się 
jednak, że zobowiązaniom tym nie o.- 
dzie końca.

Przed samym już wieczorem zjawił 
się Grześ. . ,

—• Co powiecie, Grzesiu? — spytał 
ńanka, zajęta właśnie nakrywaniem 
wraz ze służącą stołu do wigilji, pod­
czas kiedy matka pomagała przy 
kończaniu wieczerzy, a Roman, Jm6K’ 
Leonka i Majewski stroili choinkę.

— Bo to... proszę pani dziedzicz^ 
siana nam nie starczy do nowego, a te- 
rąz-by kupić można było niedrogo.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Nowe sukcesy Stanów Zjednoczonych
U stanowienie rekordu światowego na 100 nt. — hefitinen zwycięża w biegu na 5 

Włosi najlepsi w florecie — Siedlecki startuje w dziesięcioboju
klrn. —

Los Angeles, 6. 8. (Tel. wł.) —• 
Siódmy dzień igrzysk olimpijskich stał 
pod znakiem wielobojów. Ponadto 
program przewidywał dwa finały, mia­
nowicie oczekiwany z wielkiem zain- 
teresowaniem bieg na 5 kim., który dla 
nas stracił atrakcyjne znaczenie ze 
względu na wycofanie się wskutek u- 
szkodzenia stopy Kusocińskiego, oraz 
bieg płaski na 400 m.

Konkurencje rozpoczęły się pływa­
niem na 300 m dla uczestników pięcio­
boju nowoczesnego, w którym po dzi­
siejszej konkurencji na czoło wysunął 
się niespodziewanie Amerykanin 
Nayo. Bieg ten odbył się na stadio­
nie pływackim i nie wzbudził więk­
szego zainteresowania. Większy ruch 
za to panował dziś na stadjonie głów­
nym, gdzie rozpoczęli walkę uczestni­
cy dziesięcioboju.

pięciobój nowoczesny panów
W trzecim dniu pięcioboju odbył 

się bieg pływacki na 300 m. Zwycię­
żył Szwed Thofeldt w czasie 4:35.6, 2) 
Pomini (Włochy) 4:34.4. 3) Brady (A- 
meryka) 4:37.8. W ogólnej punktacji 
po dzisiejszej konkurencji na czoło 
wysunął się Amerykanin Nayo z 21.5 
punktami, 2) Oxenstjoerna (Szwecja) 
25 p., 3) Thofeldt (Szwecja) 26 p., 4) 
Lindmann (Szwecja) 31,5 p., 5) Pimo- 
nelli (Wł.) 32 p.

Półfinały 400 ni.
Oba półfinały przyniosły zwycię­

stwo faworytów. W pierwszym zwy­
ciężył Carr w nowym olimpijskim re­
kordowym czasie 47.2 — tylko o dwie 
sekundy gorszy od rekordu świato­
wego), 2) Wilson (Kan.), 3) Golding
(Australja); drugi półfinał wygrał 
Eastman (Am.) w czasie 47.6. 2) Wal- 
ters (P. Afr.), 3) Gordon (Am.). Nie­
miec Buechner, który w pierwszym 
półfinale zajął ostatnie miejsce, od!- 
padł. Rinner (Ąustrja) zajął w tym 
biegu piąte miejsce za Anglikiem Ram- 
plingiem.

Finał 400 m.
Wielkim sukcesem, naturaińie 

znów amerykańskim, zakończył się 
bieg na 400 m. Pierwsze dwa miejsca 
zajęli Amerykanie, którzy tem samem 
we wszystkich dystansach krótkich zo­
stali niepokonani. Ponadto czas uzy­
skany przez zwycięzcę tego biegu jest 
największym triumfem dotychczaso­
wych igrzysk. Jest on wprost niepra­
wdopodobny i wynosi 46.2. co oznacza, 
nowy rekord światowy i olimpijski. 
Dotychczasowy, 47 sekund, należał do 
Amerykanina Spencera. Wynik bie- 
8u: 1) Carr (Am.) 46,2, 2) Eastman 
(Am.) o pół metra w tyle, 3) Wilson 
(Kanada) o dwa metry za pieiwszyrn, 
4) Waltcrs (Poł. Afr.), 5) Gordon (Am.
6) Golding (Australja). Przez cały 
czas prowadził Carr, którego na pro­
stej bezskutecznie usiłował wyprzedzić 
Eastman.

Finał 5 000 m.
Bieg ten wywołał 'ogromne zainte­

resowanie. Rozgłos, jaki towarzyszył 
startowi rekordzisty świata, Fina Le- 
btinena, ściągnął na stadjon kilkodzię- 
•nęciotysięezny tłum widzów, wśród 
których dały się słyszeć ubolewania 
z powodu niemożności startowania Ku­
socińskiego, którego i w tym biegu u 
Wążano za faworyta. Kusociński. jak 
Wiadomo, wskutek odbicia sobie sto- 
Dy mu siał zgłoszenie swoje wycofać.

Bieg był bardzo emocjonujący. Pro­
wadzony w ostrem tempie, już od po­
czątku wykazał zdecydowaną przewa­
gę przedstawicieli Finlandji, którzy z 

swyph rodaków w biegu na 
x >»00 m wyciągali odpowiednią naukę 
x odrazu zastosowali w biegu odpo­
wiednią taktykę. Od samego startu 
na czoło biegu wysunęli się Lehtinen 
i Virtanen, którzy zmieniali między 
obą prowadzenie. Do piątego okrąże- 

rna pozostali zawodnicy trzymali się 
w pobliżu czołowej grupy. Po szóstem

Tajemnicza podróż Mac Donalda
Pfeiwjer angielski udał si^ podobno na poufną konferencją 

« de Valerą
Lojndyoi, 5. 8. (PAT). Po dwóch 

jYla. ęobytu w Loindynto Mac Donald 
puścił dziś w tajemniczy sposób stoli- 
? i około 3 popoł. odleciał samolotem 

1 4 tornistrem lotnictwa lordem
- hdoriderry. W kolach poinformowa- 
yrn utrzymują, że Mac Donald odle-

cial do posiadłości Londonderryego w 
północnej Irlandji, do zamku Mount 
Stewart, dokąd ma podobno przybyć 
również Dę Valera ¡na poufną konferen­
cję angielsko - irlandzką.

Konferencją ta ma na oclu próbę o- 
sięgnięcia porozumienia.

jednak okrążeniu Lehtinen i Virtanen 
odsunęli się od reszty zawodników. 
Jedynie Amerykanin Hill zdołał do­
trzymać im kroku. Jnni zawodnicy 
pozostali mniej więcej w odległości 70 
metrów. W 10 okrążeniu prowadzenie 
objął w miejsce Lebtinena Virtanen, 
tuż za nimi postępował Hill, a daleko 
w tyle inni zawodnicy. W ostatniem 
okrążeniu rozpoczęła się walka o pro­
wadzenie a na ostatnieh 200 metrach 
nastąpił piękny finisz i walka o pierw­
szeństwo pomiędzy dwoma Finami i 
Hillem- Przedtem Hill usiłował wyjść 
na czoło stawki przed prowadzącego 
znów Lehtinena, lecz ten nie dopuścił 
go, zabiegając mu dwukrotnie drogę. 
Wobec tego w finiszu zwyciężył po za­
ciętej walce Lehtinen o pół metra 
przed Amerykaninem.

Po długich naradach główna komi­
sja sędziowska przyznała zwycięstwo 
Lehtinenowi. przyjmując, że zabiegnię­
cie toru nie zostało uczynione umyśl­
nie. Hill zapowiedział odwołanie do 
Międzynarodowej Federacji.

Ostateczny wynik: ł. Lethinen i 4.30. 
2. Hill (Am.) 14:30, 3. Virtanen (Fin), 
4. Savid&n (Ń. ZeL), 5. Lindgren 'Szw.j 
6. Syring (Niem.). Sądząc według uzy­
skanego czasu, Polska miała i w tym 
biegu duże szanse zajęcia jednego z 
pierwszych miejsc.
Marzi (Włochy) zwycięża w florecie

W rozgrywkach finałowych, do któ­
rych stanęło ogółem 10 zawodników, 
najlepszą formę wykazał Włoch Mar- 
zi, zawodnik niemłody, ale rutynowa­
ny, wykazujący doskonale opanowanie 
i świetną technikę. Zwycięzca wygrał 
wszystkie 9 walk, co najlepiej ilustru­
je jego bezapelacyjną większość nad 
pozostałymi zawodnikami o najzupeł­
niej wyrównanej klasie. Wynik: 1) 
Marzi (Wł.) 9 zwycięstw, 17 cięć otrzy­
manych, 2) Levis (Am.) 6 zwyc., 3 po­

Kara śmierci za szpiegostwo
C zo r tkó w, 5. 8. (PAT). W dniu 

3 b; m. odbyła się tu rozprawa w trybie 
doraźnym przeciwko Hryciowi Dmytru- 
kówi i Mikołajowi Słobodzianowi, o- 
skarżonym o szpiegostwo na rzecz jed­
nego z państw ościennych. Po rozpra­
wie obaj oskarżeni skazani zostali na 
karę śmierci przez powieszenie.

Obrona odwołała się do Prezydenta 
Rzplitej Z prośbą o ułaskawienie- Pre­
zydent skorzystał z prawa łaski tylko 
co do skazanego Słobódziana i zamienił 
mu karę śmierci na dożywotnie więzie­
nie.

śmiertelny upadek z wiśni
W Padnięwku w powiecie mogileń­

skim podczas zrywania wiśni spadłą 
z drzewa lŚ-łetnia Elina Kiperówną, 
córka kierownika szkoły w Mianowi- 
cach

Dziewczynka odniosła tak ciężkie 
obrażenia, że zmarła następnego dnia 
w szpitalu, (kl.)

Przytomny szofer
W tych dniach na ul. Dworcowej w 

Szamotułach przed przejeżdżający sa­
mochód wbiegła nieletnia córeczka p. 
Szumskiego z Szamotuł. Życie dziec­
ka wisiało na włosku. Przytomny szo­
fer zahamował jednak w ostatniej 
chwili maszynę i skierował samochód 
na jezdnię. Dziecko zostało wpraw­
dzie uderzone błotnikiem, lecz nie od­
niosło cięższych obrażeń.

Przy samochodzie wskutek nagłego 
skrętu pękła opona, i rozbita została 
szyba, (kl.)

rażki, 35 cięć, 3) Gaudini (Wł.) 5:4—27, 
4) Guaragna (Wł.) 5:4—33, 5) Casimii- 
(Niemcy) 5:4—34, 6) Loyd (Am.) 5:4— 
34. Dalsze miejsca zajęli Larraz (Wł.) 
Bougnol i Catiau (obaj Francuzi) oraz 
Palaecio (Arg.).

Dziesięciobój — Dzień pierwszy
' Na starcie dlo tego trudnego i wszech­
stronnego wieloboju stanęło ogółem 14 
zawodników, między nimi Polak Sie­
dlecki.

Dziesięciobój rozpoczęto biegiem na 
100 m. Najlepszy czas uzyskał Jaervi- 
nen, brat rekordzisty świętą w oszcze­
pie, mianowicie 11.1 sek., 2- Berra 11.2, 
3. Tisdall (Irl.) 11.3, 4. Charles. Siedlec­
ki) zajął dalsze miejsce z czasem 12.4.

Drugą konkurencja — skok wdał 
przyniosła zwycięstwo Gharlesowi 
wynikiem 7.24 m, 2. Dimsa 7.22 m, 3 
Berra 7.14 m, 4. Jaervinen, 6. Sievert 
(Niem.) 6.97 m.

Po, dwóch konkurencjach punktacja 
byłą, następująca: 1- Charles (Am.) 1769 
pkt, 2. Berra (Arg,) 1,768.30 p., 3. Dim­
sa 1.740.30 p., 4. Jaervinen 1.734 pkt 
5. Sievert (Niem-), 6. Hofman (Am.), 7 
Eberle (Niem.), 8. Tisdall (Irl.), 8. 
Dałsh, 9. Wegener (Niem.), 10. Sie 
dlecki (Polska), który w skoku wdał u 
zyskał naogół słaby wynik 6.30 m., 11, 
Yrjolae (Fin-), 12. Ęecsałroasi.

W trzeciej konkurencji dnia, w ku 
li, najlepszy wynik uzyksał Bausch 
(Am.) rzutem 15.32 mtr., 2) Sievert 
(Niem.) 14-50 m, 3) Dimsa (Łotwa) 14.32 
m. Siedlecki zajął dalszo miejsce.

P-o trzeciej konkurencji na czoło w 
punktacji ogólnej wysunął się Łotysz 
Dymsa 2.639.30 pkt., 2. Baush (Am.) 
2.576.95 pkt., 3. Sievert 2.571.25 pkt., 4. 
Jaervinen 2.5,11 pkt., 5. Charles 2.491 
pkt. Siedlecki .znalazł się na dalszem 
miejscu.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

— t Śp, fes, dr, Jerzy Kozłowski, W
dniu wczorajszym o godz. 15,30 zmarł po 
dłuższej chorobie w tutejszym szpitalu 
Sióstr Miłosierdzia ks. dr. Jerzy Kozłow­
ski, były mansjoparz przy Kolegiacie Far- 
nęj a ostatnio prefekt przy gimnazjum 
im. Bergera w Poznaniu. R. i. p. (lś.)

— Klub Teatralny un, Aleks. Fredry
urządza w niedzielę 7 bm, staropolski 
wieniec. Od godz. 15 koncert w ogrodzie. 
Początek „deżynków“ o godz. 17.

Z TEATRU
„Genjusz i kucharka', komedja w 3 ak­

tach Jęrome K. Jerome. Teatr Polski. Wy­
stęp p, R. Boelkego. Reżyseria: N. Mło- 
dziejowska-Szczurkiewiczowa. Wykonaw­
cy pp.: Młodziejowska, Śtarawska, Wasi­
lewską, Zarembina, Boelke, Chorzewski, 
Janowski, Kreczmar, Nowacki.

Przedewszystkiem genjusz ten nie 
jest żadnym genjuszem,. ale wielkim 
człowiekiem do małych interesów. W 
Warszawie spotyka się nieraz ten typ 
pod nazwą „działacza“, który „zasia­
da“ w różnych „zarządach“, „organi­
zuje“ różne „akcje“, urządza wenty, 
zbiórki, „pokazy“ i bywa nieszkodli­
wym zabieraczem czasu sobie i innym, 
o ile dochód z dobroczynnego podwie- 
czoi-ku nie pomiesza mu się z pieniędz­
mi, przeznaczonemi na wesołą kola­
cyjkę — bo i to czasem się przytrafi, a 
wtedy ze. sfer, w których brylował, zni­
ka w ten sposób, że idzie przed kratki 
a potem za kratki. Takim zamasko­
wanym do czasu „niebieskim pta­
kiem“ nie jest zresztą typ przedstawio­
ny przez Jeronie K. Jerome*a. Jest to 
specyficznie angielski jegomość, cał­
kiem respeetabłe, który tylko ma bar­
dzo szeroki snobizm „publicznego dzia­
łania'*, wygłasza odczyty o sprawach, 
na których się nie zna, pisze o nich 
artykuły, miewa dziennie po pięć „se- 
syj“, załatwia interesentów nie mają­
cych żadnego interesu i w tem wszyst- 
kiem próżnuje tak pracowicie, że na 
nic nie ma czasu.

Aby z niego podworować, ułożył 
Jerome K. Jeitome tafeg, sytuację, że 
niestrudzony działacz żeni się z włas­
ną kucharką (która jest zresztą pa­

KALENDARZYK
Sobota. 6 sierpnia 1932.

Słońce: wschód 4,20 — zachód 19,36 -i 
długość dnia 15 godzin 16 min.

Księżyc: wschód 9,26 — zachód 20,54 
przed I kwadrą. . .

Kai. rzk-: Przemienienie Pańskie — jutro 
Kajetan. . , .

Kai. słów.: Chlebosław — jutro Olech. 

Zebrania
Dziś o 19 Tow. „Braterstwo“ (Wilda), u p. 

Grotowskiego, Dolna Wilda 71,
o 19,30 Zw. Chrzesc. Kupców Podró­

żujących i Przedstawicieli Hancu., u 
n Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a;

O 19,30 „Sokół“ (Winiary), w szatni so-
o 20^St’ow. Porządku Publ. (Stare Mia­

sto) u p. Pohłowej, Chwaliszewo 37, 
o 20 Zrzeszenie Zw. Zaw. Automobili- 

stów, u p. Jaszyka, ulica Krąszew-
o 20* K.° S. Admira“ w lokalu zebrań 

p. Nowaka; ..
o 20 Tow. Marynarzy Rezerwy u p, 

Szymańskiego, Droga Dębińska »;
o 20 Tow, b. Żołnierzy 1. p. Strwców 

Wlkp., w strzelnicy ul. Ratajczaka 4X, 
o 20 Kółko Wycieczkowo - Muzyczna 

im. Mozarta, w restauracji przy ul.
Masztąlarskiej 7; „

o 20 Tow. Obywateli Polaków z On-
czyzny, u p. Jarockiej, ulica Masz ta.* 
larska 8 a;

o 20 Tow. Powstańców i Wojakow (Dę­
biec), u p. Grzesiaka, ul. Wspólna m; 

o 20,30 T. S. „Pentatlón“, u p. Matysia­
ka ul. Jeżycka 4;

o 20,30 Klub Atletyczno-Sport. „Zbysz­
ko,“, u p. Binertowej przy Moście 
Chwaliszewskim.

Jutro o 9,45 Tow. Przemyśl. „Dźwignia' 
(,$w. Łazarz) — z okazji 25-lecia 
zbiórka; _o 10,30 Komp. IV Marynarzy^ Pmvstan- 
ców, u p. Jarockiej, ulica Masztalar-

o 11 azwa’Werkmistrzów Polskich, u p, 
Jezierskiego, ul Wroniecka 13; .

o 11 Cech Murarzy, u p. Ograbowiczo- 
wej w „Ulu“, ul. Ślusarska 6;

o 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierników 
i Pozłotników w „Ulu“, ulica siu- 
S'Arskct 6*

o 14,30 K. P. H. 20 Pozn. Drużyny Har­
cerskiej — wenta w ogrodzie „Co­
lumbia“, Droga Dębińska;

o 15 Zw. Inwalidów Cywilnych (Sw, 
Łazarz), u p. Koniecznego, ulica Ma­
sztalarska 2; .

o 18 Centr Zw. Zawodowych Ogrodni­
ków okr. Wlkp., u p. Jarockiej, ulica 
Masztalarska 8 a.

Pogotowie Lekarskie Zw. Lekarzy Zach, 
Polski (tel, 55-55), ul. Pocztowa 30, 
udziela pomocy lekarskiej we wszel­
kich wypadkach we dnie i w nocy.

Pogrzeby
Dziś: Śp. Stanisława Adamskiego o godz. 

16 z kaplicy cment. Św. Marcina, ul. 
Bukowska.

Teatr Polski:
ka“.

Teatr Nowy:

Dziś — „Genjusz i Kuchar«

Dziś — „Szczur hotelowy“. 
Scena Letnia na Solaczn: Dziś --- „Skal- 

mierzanki“. (Inauguracja sezonu). 
Teatr Letni (w ogrodzie pt Nowomiejski) 

Dziś — teatr nieczynny.

nienką z dobrego domu ii, zakochaw­
szy się w chlebodawcy, zręcznie w 
małżeństwo go wpycha). Dworowanie 
jest rzeczą główną, sytuacja tylko pre­
tekstem i to cala bieda. W Angłji typ 
taki musi być szerzej znany i obśmia- 
ny. Jerome, widać, na ten kredyt u 
widza liczył i już od siebie niezbyt się 
wysilił. Ale jeśli my mamy śmiać się 
z karykatury, chociaż nie znamy ory­
ginału, to musi ona być świetną jako 
karykatura — o to zaś autor mało się 
postarał. Nie postawił mister Parabla 
w żadnym konflikcie, nie wytłoma- 
czył, dla czego się żeni i dla czego wła­
śnie z kucharką? Koncepty także roz­
siał oszczędnie. W rezultacie wszyst­
ko musi oprzeć się o aktorów' i będzie 
zajmujące o tyle, o ile oni są ciekawi, 
przyjemni i zabawni. Idzie głównie o 
dwie figury z tytułu, chociaż i innym 
nie zawadzi. Ma tam jedną scenę taki 
sobie szubrawczyna, niby rycerz prze­
mysłu na milimetrową skalę: pan Ce­
bula. Odebrać mu sympatyczność oso­
bistą p. Kreczmara a wpadniemy w me­
lodramat kinowy. P. Boelke jest fa­
chowcem od przytulnego wetóęku, cie­
pła i mile kobiecej męskości. Scenicz­
ną swobodę miał oddawna, teraz ją u- 
rozniaicił i ożywił; wychodzi od niego 
ruch, udzielający się otoczeniu i zdolny 
je wyruszyć z martwego punktu nawet 
przy sporym oporze. Takie figury jak 
mister Parable leżą mu bardzo po dro­
dze. Nieco dalej ma p. Wasilewska do 
ról w rodzaju panny Price, ale sezon ur­
lopów jest _w pełnym biegu i nikt na to 
nie poradzi. Do nowego sezonu trzeba 
dotrzymać, potem przyjdzie Trzciński i 
zaozoieiny czerpać a polnego.

W. N.
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Teatr na wyspie
(Wywiad z dyr. Rudkowskim).

Od dłuższego już czasu czytałem a- 
fisze i komunikaty, zapowiadające po­
wstanie nowego teatru, „teatru letnie­
go, położonego na wyspie wśród stawu 
sołackiego“. Ponieważ nigdy dotych­
czas me zauważyłem na stawie sołac- 
kim żadnej wyspy (jest coprawda mała 
kępka drzew blisko brzegu, ale chyba to 
nie ta), udałem się na wywiad do Teatru 
Nowego.

Dyr. Rudkowski, który organizuje 
nowy teatr letni na wodzie, przejęty 
jest i całkowicie pochłonięty tym pomy­
słem. W niaiem foyer obok salki tea­
tralnej (w Teatrze Nowym) ustawiono 
na stole miniaturowy model dekoracyj 
do „Skalmierzanek“, które pójdą jako 
pierwsze przedstawienie „teatru na wy­
spie.'. Zastaję dyr. Rudkowskiego przed 
tym modelem, z zapałem objaśniające­
go szczegóły znakomitemu artyście prof. 
Wyczółkowskiemu i prof. U. P. Klecz­
kowskiemu.

— Świetnie to wygląda!
— Bardzo pomysłowo i efektownie.
Dyrektor promienieje i wciąż dorzu­

ca jakieś szczegóły.

Pierwsza polska kornedjo-opera J. N. Kamińskiego „Skalmierzanki“, która 
w sobotę, dnia 6 bm. zainauguruje sezon letni na Sołaczu, stwarza dzięki 
swemu tematowi, opartemu na motywach folklorystycznych — szerokie 
możliwości ujęcia dekoracyjnego. Przystępując do montowania tego fascy­
nującego widowiska.. Teatr Nowy wytężył wszystkie siły, aby mu zapewnić 
odpowiedni poziom artystyczny. Stronę malarsko-rekoracyjną objął prof. 
St. Jarocki, którego malowniczy i śmiały projekt dekoracji do „Skalmie­

rzanek“ powyżej zamieszczamy.

— Z tej strony rzucimy reflektorami 
ś-wiatło białe, stąd kolorowe.... Tutaj u- 
mieści się orkiestrę...

Dzwonek, kończący przerwę odrywa 
słuchaczy od interesujących objaśnień.

KINO „METROPOLIS“
Przed każdym seansem filmowym .' Na scenie: oryginalne i atrakcyjne gościnne 

występy znakomitego i popularnego w całej Polsce muzykalno-wokalnego

KINO „METROPOLIS“

Duetu E D D I Duetu z 540
Humor i Satyra! Dawcip! (Edward Iwaszkiewicz l Jerzy Stasiak) Humor! Satyra! Dowcip!

Zostajemy więc z dyrektorem we dwój­
kę.

— Jadę właśnie na Sotacz, pokazać 
wykończoną robotę komisji budowla­
nej. Jeśli to pana interesuje, to może 
pojedzie pan z nami.

Godzę się chętnie.
Wchodzimy do parku sołackiego. 

Ostatnio dużo on zyskał, bo alejom do­
dano większą ilość latarni. Liczne świa­
tła na tarasie restauracji przeglądają

Kofowania dewiz z dnia 5 sierpnia 1932
(Obsługa radiotelegraficzna P A. Tucznej)

się w stawie, dając widok efektowny 
i malowniczy.

— Wenecja!
Przechodzimy przez mostek, przez 

ogródek, zastawiony stolikami i dyrek­
tor z dumą wyciąga rękę.

— To moja nowa scena!
Staję zdumiony. Rzeczywiście na 

stawie sołackim Wyrosła wyspa Co­
prawda nie z ziemi, tylko z drzewa, z

desek, ułożonych na kozłach, ale zato 
wcale pokaźnych rozmiarów.

— Dwadzieścia dwa metry wszerz i 
dwanaście wdłuż!

Jak badać, to już dokładnie. Towa­
rzysząc więc przedstawicielowi policji 
budowlanej, badamy dokładnie, czy 
wszystko stoi mocno i czy gwarantuje 
bezpieczeństwo artystom. Dowiaduje­
my się, jak są umocowane kozły, gdzie 
będą garderoby, gdzie przejście, a gdzie 
ochronne barjerki.

A więc: wyspa teatralna położona 
jest w pobliżu restauracji nad stawem 
sołackim. Od tarasu restauracyjnego 
dzieli ją kilkumetrowy pas wody, w 
którym przeglądać się będą lampiony i 
reflektory Przedstawienie odbywać się 
będzie bez. kurtyny, a więc całkowity 
plem-air. Orkh-tra ukryta jest za ży­
wopłotem, tuż przy brzegu. Pierwsze 
miejsca zajmą, ustawione rzędami krze­
sła. Dalsi widzowie siedzieć będą przy 
stolikach, przyczem taras o kilku stop­
niach gwarantuje dobry widok ze 
wszystkich miejsc

— Bilety będą, jak najtańsze — infor­
muje dyrektor — gdyż liczę na szerokie 
warstwy publiczności.

— Oczywiście! Pomieszczą się tu 
liczne tłumy, a przyciągnie je zapewne 
o ryg in a In ość p r z e ds t-a w i en i a.

— Zrobiliśmy, co było można i to .z 
wielkim nakładem pracy. — De­
koracje są bardzo pomysłowe i efek­
towne; w zespole są siły, które zawsze 
stanowią atrakcję, dla publiczności po­
znańskiej. Efekty świetlne i oświetle­
nie, dzięki uprzejmości dyrekcji elek­

trowni, będą również bez zarzutu. Bo- 
imy się tylko jednej rzeczy — pogody 
Jeśli ta dopisze — wszystko będzie w 
porządku.

Dziękuję dyrektorowi za informacje 
o nowoodkrytej na Sołaczu wyspie i że­
gnam go życzeniami dobrego humoru 
Pani Pogody.

Wracam pełnemi kontrastowych 
świateł i cieni alejami, ostrożnie wymi­
jając ocienione romantycznie ławeczki. 
Nawet powrót z nowego teatru będzie 
miał swoisty urok. (t. krasz.).

TEATRY
Z Teatru Polskiego

Dziś po raz drugi świetna i wprost 
owacyjnie na wczorajszej premjerze 
przyjęta doskonała krotochwila angiel­
skiego humorysty Jerorne K. Jerome‘a. 
Zgrany zespół artystyczny z przemi­
łym naszym gościem, doskonałym ar­
tystą scen warszawskich p. Robertem 
Boelkem na czele znakomicie bawił 
przepełnioną widownię żywiołowym 
humorem i przekomicznemi sytuacja­
mi.

Z Teatru Nowego
Dziś oraz jutro ostatnie przedsta­

wienia komedji p. t. „Szczur hotelo­
wy“.

„Małżeński urlop“, arcywesoła far­
sa ciesząca się kolosa!nem wzięciem u 
publiczności, zostanie wystawiona w 
poniedziałek dnia 8 bm.

„Gorączka nafty“, jedna z najgłoś­
niejszych amerykańskich komedyj 
współczesnych, wejdzie na repertuar 
w najbliższym czasie.

Letnia scena na Sołaczu
Dziś o godz. 8,30 wieczorem inaugu­

racyjne przedstawienie komedjo-opery 
„Skalmierzanki".

Otwarcie sezonu teatru na Sołaczu 
stanowi jedno z największych wyda­
rzeń naszego życia artystycznego a 
„Skalmierzanki“, któremi sezon się 
rozpoczyna i które będą powtórzone w 
niedzielę, dnia 7 bm., należą do naj­
barwniejszych widowisk.

Z Teatru Letniego
w ogrodzie przy placu Nowomiejskim.

Już tylko kilka dni dzieli nas od 
oczekiwanej z niecierpliwością premje- 
ry przepięknej krotochwiii w 4 akl- 
tąch p. t. „Ulani Księcia Józefa“. Pre- 
mjera zapowiedzianą jest na przyszły 
czwartek, ale bilety już dziś sprzeda- 
je firma Szrejbrowski, ul. Gwarna.

Dewiza
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op
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dy
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om Parytet 

w zlocie
Notowania

za
w War­
szawie Gdańsku

Poznań . . • • 71/2 100 zł 57,52
Warszawa . » • 71/2 — 100 zl — —
Gdańsk , . 1 > 4 173,52 100 Gd gid — —
Berlin . , 1 • 5 212,34 100 R. M 212,15 —
Belgia . , i » 31/2 123.94 100 belg. — 71,19
Bukareszt . » • 7 172,— 100 1. — —
Budapeszt . • • 5 155,90 100 pengo — —
Holandj-, . • * 21/2 358.31 100 gid. hol. 359,25 —
Kopenhaga • i» 6 238,88 100 k. d — —
Londyn 2 43,38 1 funt szterl 31,03-31 17,83
Nowy York 21/2 8.91,41 1 dolar 8,929 513,49
Paryż . . i b, 21/2 172- 100 fr franc. 34,95 —
Praga s • 5 180 62 100 k. cz. — —
Rzym , . . • b 5 172 — 100 1. 45,50 —
Szwajca.ja i 2 172,- 100 fr szwajc. 173,70 99,95
Sztokholm 4 238.88 100 k. szw. — —
Wiedeń i i 7. l 125.43 100 szyling i — —

Berlinie Londynie Nowym
Jorku

Paryżu Pradze Zurychu Wiedniu

47,10 31,12 376,50 57,60 79,31
47,10 — — — — — —
81,92 — — — 663,50 — —
— 14,62 23,79 607.50 80’,— 122,225 168,50

58,32 25,08 13,87 354,25 — 71,275 98,45
2,518 590,— — 15,15 — 3,06 —
— 28.50 — — 587,50 — 124,295

169,59 8,6275 40,21 1027,50 — 206,70 285,20
78,77 18,6025 18,70 475,50 — 96,40 130,50
14,65 — 3,46 88,85 117,575 17,86 24,60
4,209 348,— 25,545 33,785 514,12 709,20
16,48 88,84 3,91 — 132,275 20,1275 27,77

12,465 117,25 — 75,50 — 15,20 20,975
21,48 68,15 5,10 130,20 172,35 26,195 37,-
81,85 17,885 19,4525 497,— 657,375 — 138,—
75,22 19,465 17,825 — — 91,90 124,50
51,95 29,50 — 1 — 474,75 — —

KRONIKA FILMOWA
Kino „Ofleon“ wyświetla film pod tyt. 

„Szansonistki“. Anny Ondrę znaliśmy 
dotychczas jako żywiołowy talent komicz­
ny, który podziwialiśmy w wielu dobrych 
komedja.ch i farsach. Z pewną więc nie­
ufnością poszliśmy ją oglądać w drama­
cie. Jednakże Anny Ondra wykazała 
nam, że cały swój pełen temperamentu 
talent potrafi również dobrze zużytkować 
i w dramacie a właściwie w melodrama- 
cie. Temperament jej i ekspresja w roli 
biednej szansonistki, narażonej na liczne 
po-kusy i szantażowanej przez złego i pod­
stępnego człowieka, zaprezentowała się 
bardzo dobrze. (Ga.)

Za ogłoszenia i reklamy odpo­
wiada administracja w osobie Antoniego 
Leśnie wieża w Poznaniu.

Gospodarstwo
ca. 80 mórg, dobra ziemia i budynki, możliwie nie więcej 
jak 50 km. oddalone od Poznania, poszukiwane natych­
miast celem kupna. Wysoka wpłata, Tylko poważne piś­
mienne oferty przyjmuje Saenger, G. Wilda 129 nw 4 794

PIEGI
27 SZUKA PRACY

Na wycieczki i wywczasy
nie wybieraj się

bez orzeźwiających cukierków, marmeiadek it p.
z firmy

———————
Aleje Marcinkowskiego 6 — III. 27 Grudnia 3.

Pw 3340-28.106

oraz wszelkie nieczysto­
ści skórne usuwa rady­
kalnie od lat wypróbo­

wany i niezawodny.

Krem Bella
wysyłka każdej ilości. 

Cena za słoik 2,50 zł 
Mydło Bella 1,25 zł
do nabycia w aptekach 
i drogerjacb lub wprost 

we wytwórni.
Apteka p. Koroną
Poznań, Górna Wilda 61.

dw 3202

Pończochy
skarpetki jedwabna bielizna try­
kotaże tanio. Marja Grabowska. 
Wielkie Garbary 39 dawniej 
Masztalarska Nadrabiam stopy. 

Pp 3 515-56.98

Jabłka
kompotowe spraedaje. Starościń­
ska 1 a. zdp 85 239

Lornetkę
8X30. najlepsza Zeissa sprzedam 
tanio. Dom Komisowy, Rataj­
czaka 32. zdpw 85 310

Rower
wyścigowy sprzedam. Kosińskie­
go 13. Janikowski. zdw 84 933

PIENIĄDZ

600 marek
w zlocie sprzedam spiesznie wed­
ług wartości. Oferty Kurier Po­
znański zdpw 84 942.

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy do jednej trzeciej cenie 

drobnych

Posług aczka
uczciwa poszukuje posady zaraz. 
Oferty Kurjer Pozn. zdp 05 278.

Skromna
uczciwa dziewczyna szuka małe 
go pokoiku za posługę przed po­
łudniem. Oferty Kurier Poznań­
ski zdw 85 122

Technik dentystyczny
katolik. z dziesięcioletnia praca 
siła pierwszorzędna poszukuje 
posady. Łaskawe zgłoszenia — 
Kołomyja. Jagiellońska 25 Karol 
Popiel. zdw 84 323

Panna
z dobrej rodziny dobrze wycho­
wana religijna, zdrowa która 
pracowała iakp bona szuka posa­
dy do dzieci lnb innej. Łaskawe 
oferty Kurje^ Pozn. zdw 84 382.

Posługaczka
sumienna pracowita, szuka po­
sługi od zaraz Oferty Kurw P> 
znańskj zdw 84 754____ .

Służąca
samodzielna z dobremi świadeoi 
twami poszukuje posady OI«J 
ty Kurjer Poznański zdw 84 (19

Krawczyni
zdolna, która pracowała w 
szorzednym salonie mód. szuka 
pracy w domach, 4 dziennie 
Oferty Kurier Pozn zdw 84 (M

Szofer
rzeźnik poszukuje posady lub ta­
ko pomocnik rzeźnicki: ¿głosze­
nia Kurjer Pozn, zdw 84 loJ

28 WOLNE MIEJSCA

Cukiernik
Piekai-nia cukiernia z kufe-tenj 
sprzedaży na miasto i wystawowem przy pryncypainej 
ulicy do wydzierżawienia, po­
trzeba 3 000. Zgłoszenia Kurjer 
Poznański zdw 85 150

Pi-ieJnloło na sierpień 1832 r. za oba wydani a razem włącznie tygodniowego do- iZcUpidlcl datku iilustr. Jlusjracja Poznańska" i Nowiny Sportowe" w Po-
1 .“»■’""i.......... znaniu w eksped. zł'4.00 w agencjach w mieście zł 4.50. z odnośzen em
do domu w Poznaniu zł 4 70 z odnoszeniem przez pocztę poza Pozoaniein miesięcznie zł 4 94 
kwartalnie zł 14.82 pod opaską miesieoznie w Połsce zł 9.00 w innych krajach zł 11.00 
W razie wypadków /spowodowanych silą wyższa, przeszkód w zakładzie strajków 1 t, p. 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abonenci nie maja prawa domagania 
sie medostarczonych numerów łub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307, 3524, 3525, 4072, w niedziele, święta i

rrłn c 1A n l n na stronie 6-łamowej 25 gr , na stronie 4-łamowęj przy końcu tekstu 
fedakcyjnego 60 gr na stronie czwartej 100 gr ua stronie drugiej 
, 81 przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-łamowego milim

iii? orjz 1 z.a»'rzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wyda-
do godz 18.30. w nagłych wypadkach do godz. 22 u stróża: do 

wydania wieczornego drobne do godz 11 w soboty i dni przedświąteczne tylko do godz 10: 
większe dłużej według możności /Drobne ogłoszenia: słowo napisowe (tłuste) 25 gr każde 
dalsze słowo 15 gr ¿a różnice miedzy zestawem a wysokością ogłoszenia powstałe wskutek
matrycowania wydawnictwo me odpowiada

część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej uroczystości, 
nocą tylko 1476, 3524 I 4072. filja Stary Rynek 2305. — P. K. O Poznań nr. 200 149.
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